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Lwów, wtorek 1 czerwca 1920 


Ros Al 


sya rozirząsa sprawe zmiany rządu: 


Rolejarze Iwowscy w obronie Slaska! 


W Rosyi rozstrząsają zmianę rządu! 


Nastroje gdańskie. 
Wrażenie publicysty polskiego. 
(Korespondencyą własna „Gazety Wieczornej”). 

| Warszawa, 28 mala. 


(A). Wrócitem teraz z Gdańska, jeszczz raz 
w mojem Życiu się przekorawszy, że jedna — 
choćby needliuga — pedróż uczy więcej, niż setki 
przeczytanych tomów. ł może d'atago politycy 
angielscy ; amerykańscy tak dobrze umieją roz- 
wązywać sprawy nawet najtrudkzlsze, Że Zza- 
miast zatapiąć się w aktach i referatach, napisa- 
nych znewu ną podstawie dawnych aktów  refe- 
ratów — meioda austryacka —staraią się poznać 
każdą sprawę naocznie, mówią z interesuwany:n 
+ badają sprawę ną miejscu.... 

W Gdańsku panuje wobec Polaków nastrój 
wrogi. Niema się co łudzć pod tym względem. 
Lecz i nie można sę dz wié takiemu stamowi rze- 
czy. Jest to zjawisko naturaime : następstwo wiel- 
kich zmiam, wywołanych w położeniu tego 
nýasta. 

Gdy Prusy zabrał” Gdańsk pod konec wis- 
ku 18, witąmo ich wrogo, choć klasy pos adaiące 
posługiwały się przeważmie językiem ^ emieckm 
i oddychały kulturą niemiecką. Bo przyzwyczaj2- 
mię w życ u narodów lub spułeczuośŚci iudzkich gra 
taką samą rolę, jak i w życu jednostki. Każdą 
zmianę skutkiem tego w ta się niechętniz.... 

Rządy pruskie zrazu były dļa Gdańszczam 
niesympatyczne ; ciężkie. Nie darowano miastu a- 
mi jednego feiga z konirybucyi. długów i cięża- 
rów ną utrzymywane gainizonu pruskiego ho wy- 
pędzeniu Francuzów, Lecz pa latach dlugi spłaco- 
no, ludzie się do Prusaków przyzwyczaili, spnu- 
sączył się wewnętrznie, a dobrobyt oibrzymi, któ- 
ry zalał złotem Niemcy po 1871, przypłynął także 
1 do Gdańska. 

Wprawdzia port gdański zawsze leżał dlą 
Niamiec i Prus ma uboczu. Nie mał on takiego 
znaczenia, jak za czasów rolskch do połowy 18. 
w'eku, bądź op bądź przecież mądrą polityka rzą- 
du pruskiego w dziedzinie socyalnej, nieszkąnio- 
wej, żywiniościowej, komun kacyjnej wyszła ną ko- 
rzyść średnizgo miieszcząństwa i klasy robotn- 
czej. Gdańsk się nozrósł. Przybyło mu domów o- 
grokdowych, przybyło mu instytucyj, którę mnoży- 
ły sumę cgólną kultury : zamożności. 

I nagle po czterech latach nad wyraz ciężkiej 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


Wiedeń, 31 maja. 

(Telef.) (w) Z Moskwy donoszą: W naibliż- 
Szym czasie musi przyjść w Rosyi do poważ'iezo 
roztrząsania kwestyi zmia” w rządzie, Obeciie pa 
nują wśród komisarzy poważne przeciwie tstwa, 
tak, że je} drugim zarzucają winę przedłużania 
wojny. Też nie da się długo u*aić przed lud:m, że 
położenie Rosyi sowieckiej est bez wyjścia i ko- 
misarze, którzy próbowali już wszystkich ntożli- 
wych środków, zastanawiają się nad tem, jakby 
w danym razie naiłepiej wydostać się cało z opre 


syi w której jak sami są przekonani, mogą w nie 
dałekim czasie się znaleźć. Rosyi nie pozostale mic 
innego, jak tylko albo zawrzeć jak najszybciej po- 
kój w każdym razie na dość znośnych warunkach 
albo walczyć do upadku sowietów. Rząd sowie 
tów byłby już dawno zawarł pokój, lecz pod wuły 
wem zaślepionych w swej potędze niektórych | o- 
misarzy, nie może się na tem wybawczy krok zde- 
cydować. Inni milczą w obawie narażenia się na 
ny podejrzenie sprzyżania kontrrewołucyi. 


Przemysłowcy łódzcy grożą zamknięciem fabryk. 


Warszawa, 31 maia. |przeciwko fabrykantom ; kupcom. Zarządzenia te 


|na zarządzenia urzędu walki z lichwą, skierowane | 
[| 


(Takt). (m) Pfzybyła tu delegącya wielk ch |nie są ogłaszane w dzienniku urzędowym i wobec 
przemysłowców łódzkich z Poznańskim ra czele. t*gc mie powliiae mieć mocy prawnej. Fabrykanc, 
Delegacya wręczyłą rnemoryały prez. min, min. | oświadczyli, że jeżeli urząd walki z lichwą nie 
przemysłu j handlu i min. aprowizący. W memo- przestanie mięszać się do wewnętrznych spraw 
ryałach tych skarżą siç przemysłowcy łódzcy jfabryk i skiepów, wówczas zamkną fabryki, 


POŚWIĘCENIE GMACHU MINISTERSTWA  |renta min. spraw zagr. Jana Chełmirskiego. P. To- 
SPRAW WOJSKOWYCH. go zwiedził muzeum narodowe w Sukiemricach, 
- Warszawa, 31. maja. |zamek królewski ną Wawelu i katedrę. Wpisując 
telef.) (m). Wczoraj odbyło się poświęcenie |swoie riazwisko do księg- pamiątkowej w rotun- 
pałacu Mostowskich, który oddano na użytek mi- dzię św. Feliksa, umieści? p. Togo obok podp su 
nisterstwa spraw wojskowych. W gmachu nowym franouskiego, także i podpis japoński, 
pomieszczone zostaną cztery departamenta i cen- Następnie złożył p. Togo wizytę prezeso vi A- 
tralne ambulatoryum ministerstwa. Poświęcenie Kademii umiejętności, prezydentowi miasta i rek- 
zgromadziło liczne przedstawicielstwo władz woj. torowi uniwersytetu, popołudniu celem zwiedze- 
skowych į cywilnych, oraz reprezentantów państw | nia wsi krakowskiej pojechał do Bronowic, gdzie 
zaprzyjaźnionych. W zastępstwie Naczelnego Odwiedził Włodzimierza Tetmajera, którego obra- 
Wodza przybył minister wojny gen. Leśniewski w ZY już w muzeum marodowem bardzo zaintereso: 
otoczeniu szefów departamentów i generalicył. Wały gościa. Tetmajer na pamiątkę odwiedzin o 
i Rząd reprezentował minister robót publicznych p. | fiarował gościowi obraz swego pędzła, przedsta. 
Kędzior, oraz szef najwyższej Izby Kontroli pań- Wiaiący chatę z okolic Krakowa. P. Togo wyjeżdża 
stwa J. Higersberger, a dalej przedstawiciele dy- | $2ł$ pPrzedpołudniem do Pragi. 
plomatyczni Francyi, Stanów Zjednoczonych, Ru- è 


munit i Ukrainy. 
z MARXA NA POGOTOWIE RATUNKOWE. 
Warszawa 31. maja 
(PAT). Dzienniki donoszą: Przez dzień dziw 
siejszy przy Sprzedaży każdego biletu tramwajo- 
wego w Warszawie pobierana będzie dodatkowo 
jedna marka na pogotowie ratunkowe 


P. TOGO W KRAKOWIE. 
Kraków, 31. maila. 
(PAT.). Wczoraj przyby! do Krakowa pierw- 
|szy sekretarz ambasady japońskiej w Berlinie p. 
| Togo w przejeździe do Pragi. Przed paludn:em 
wżedzał masta w towarzystwye starszego refe- 
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womy. przychodz kieska, a wmet potem oderwa- 
me Gdańska od Niemiec, którą gereracya dzi- 
siajszą Gdańszczam uważą żą swoją oiczyznę. i 

Kto sam jest patryotą polskim, tem znozumie | 
rozczarcwiatie, a nawet rozpacz patryotów nie- 
mieckich. To tąż dzisiejsze pokolen'e gdańskie ni- 
gdy Się mie pozoldzi z oderwaniem miasta od 
Niemiec. 

Dop'ero pokolenie następne, które wyrośnie 
już w stosum<a<ch pof tycznych odmiennych, będzia 
umiało pogodzić uczucia maradowe ńiemieokie z 
pewną życzliwością dla Polski. Na rękę temu po- 
koleniu pójdzie rozwój masta od chwili, gdy w 
Polsce rozkwitnie przemysł, handel i rolnictwo. 

Okil czność, że Polska przechodzi przez silne 
przesilenie gospodarcza we wszystkich kierun- 
kach, — tą okoliczność pozornie dla mas rozpaczli- 
wa, w Stositnku do Gdańską może Polgce wyjść 
tylko ma korzyść, 

Dzisiaj Gdańsk obumiera i dławi go skutkiem 
zupełnego zastoju nteresow olbrzymią, jak ma 
stosunki niemieckie przedwojenne, drożyzna. Zia- 
wisko zupełne naturalne. Gdańsk, odcięty od Nie- 
miec, fest zdanym na łaskę interesów z Polską, 


„QAZETA WIECZORNA”, 


Ponieważ Polska leszcze ne prowadz: interesów, 
pizeto Gidańsk się dławi. 

Bardzo to zjawiska pożądane. Gdy bowiem w 
niedługłm czasie przyjdzie w Polsce do ożywienia 


muchu Skomom cznego, wówczas Gdańsk odczuje: 


to zaraz dzibnoczyjłanie na swojej kieszeni, w mie- 
śole zapanuje ruch ; twarze staną się weselszetn. 
Wtedy to właśnie Gdańszczanie zrczum'syją, jak 
ścisły związek istnieje między dobrobytem Polski 
i dobrobytem Gdańską ż jak ter we własnym in- 
teresie powinien pracować nad odnydzeriem eko- 
nomicznern Polski. 

Wtedy dzisiejszą necligć ustąpi miejsca pe- 
wnal sympatyi, którą uczyni stosunek między 
Gdafiskiem i Polską znośniejszym dla tej ostatniej, 
podczas gdy dzisiaj trzeba sę zmuszać, by me 
widzieć prowakacyjnego zachowama się części 
mieszkąńoów wobec wszystk'ego, co polskie. 

Polską tylko wtedy pozyską Gdańsk moralnie, 
gdy będze miałą dużo cierpliwości ; dużo taktu. 
Warszawa musi wysyłać do Gdańska w sprawach 
urzędowych tylko ludzi wytrawnych. 


Sląsk spływa Krwią! 


Szczegóły niem. bandycki 
Bytom. 29. maja. 
(PA1.). W miątek wieczorem urządzili Niemcy 
"dawno planowany napad zbrojny na siedzibę pol- 
skiego Kom saryatu w Bytomiu, został oni jednak 
przez Polaków! 
zwycięsko z śrwąwejmł Strątami odparci. 
Tome bojówki niemieckie. uzbrojone w rewol- 
wery i granaty ręczna, drąg' żelazne, grube lask1 
i bykowce, zaczęły się o godz. Smej gromadzić 
na placu Moltkego pod osłoną Sicherheitswefry, 
Do bałówek przyłączyła się nairozmuatsza ga- 
więź uliczną memiccsa, którą ściągnięto pod po- 
zom zabawy ludowej. 
Hasłem do demonstracyi 
było zaczepienie pewnego oficera francuskiego, 
przechodzacego z żoną, Niemcy bowiem urządzają 
napady ną każdą kobietę, którą się ukąże w towa- 
rzystwie franouskiego wojskowego. Po oddaleniu 
się oficera. który wystąpił energicznie w obronie 
swojej mzllżonk', agitątorzy nieniieccy wządziii 
ma pacu zebranie, rastępnie poprowadzili tium, 
fczący około 1.000 osób ną ul. Gliwicka 
pod hotel Lomnitz, 
gdzie zmajdował się kon'saryat plebscytowy pol- 
Ski, Pad hoterem zaczey Niemcy wznosić okrzyki 
` przeciw Polakom i śpiewać „Deutschjand tiber al- 
les“, (lak również rzučal: do bramy okien ka- 
menami j butekkam’, których dostarczono im z 
. sąsiednich domów, zwłaszcza z niedalekiej piwiar- 
ni Kaockięgo. 
Z okrzykiem: hurrą 
rzucili się na bramę hotelu i wyważyli ją drągami 
żelazny mi. 
" _ Bojówki jednak nie mogły się dostać dalej, 
gdyż służba hotelową zoryanizowałą samoobrotę 
chcąc zmusić napasin ków do wycofania się, jedna 
'kże to się nie udało, sdyż bojówk, były Sijniejsze. 
, Dała więc ktika strzałów ma postrach, poczem 
, tlum się rozprószył. Nismcy widząc, że tutaj uie 
mogą się wedrzeć do hotelu, 
przypuściłi szturm od strony ul. Długiej, 
wybito kąmieniami wszystkia okna. do wnetrzy 
„rzucono kilka granatów ręcznych, w sali zajmie: 
nionej na gruzy polano węgle nafta į podparono, 
Straż pożarna, którą się zjaw ła, nie została do- 
puszczoną do gaszenia ognia, przez oblęgający 
tłum, 
Persona] komisaryatu pod gradem kul niemieckich | 
tlumit pożar, który sięgał już pierwszego piętra. | 
Równocześnie inne bojówki od strony ul. Gliw:- | 
cziej wdłarły się na podwórze i rzucały granaty 
reczne do okien oficyn. Niektórzy urzędnicy pro- | 
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Daik) na plebisc 


ego napadu w Bytomiu. 


bowali zmusić bandy do opuszezenia podwórza, 
gdy to jednak nie pomogło, polską. samoobrona da- 
lą kólka strzałów, od których padło 2 Niemców. 
Napastnicy cofnęli się, przypuścili jeduak szturm, 
wywiąząłą się krwawa walka, 

w której zginęło jeszcze 2 Niemców, a kilkunastu 
zostało ciężko rannych. O iłe zdełano  dotych- 
czas stwierdzić, po stronie niemieck ej jest 4 zabi- 
tych, a 8 ciężko rannych z których 2 zmarło w 
szpitalu, Po stronie polskiej jedna osoba lekko 
rauna, którą Nemcy napadli na ulicy, Walka 
przód polskim komisaryatem trwała prawie 4 go- 
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dziny. O godz. 1 w nocy ziawił sie oddział wojska 

fiancuskiego, który tlum  rozpędzał. Przedtem 

rie można było wzywać ted pomocy, gdyż 

pocztą odmówiła połączenia telefoaicznezo Z ko. 
menda francuska. 

W czasie walk scohwyiano jednego z prowo- 
dyrów bojowych, który, jak wyniką z pap:erów 
przy nim zralezionycnh, jest oficerem memieck.m. 
Znalezione papiery dowodzą. że napad był zorga- 
nizowany w porozumieniu z komendą 6-go karpi 
su w Wrocłąwiu. Wojsko francuske aresztowało 
drugiego przewódcę bojowców, misjakieno Lang- 
nera. który również iest wojskowym n. . cekim, 
a dłą pozoru fkurowa! w Bytomiu jako redaktor 
„Ostdeutsche Morgenpost“. lome 
bandy niemieckie napadły wczoraiszeį nocy na 

szereg polskich Instylucyj, 

wybijając tam wszystkie szyb Były także plano 
wane dalsze napady, którym jednakże ząpobie- 
| gło po: częś: wojsko francuskie, a po części robctnj 
lcy polscy. W czasie walk, do których przyszło 
późną mocą mą placu Moltkego, został ciężko zra- 
niony jeden Żołnierz S'cherheitswehry i kilka osób 
cywilnych. Włądze okupacyjne ściągnęły Sicher- 
heitswehry do koszar. Niamcy napadli wczoraj ta- 
kże na odwach francuski 

Francuz!, obrzuceni kamieniami, użyli broni palnej, 
przyczem kilka osób zostało zranionych, a jedna 
| zabitą. 


Wiedeń, 30 mada. 

(PAT). Rado. B. K, z Berkna. Biuro Wolffa 
w doniegien u z Bytomia o tamtwiszych zajściach 
przedstawią je w tem sposób, że jeden z Francu- 
zów zrani! Niemca, wskutek czego niemręcka lud- 
nęść urządziła demiorstracyę, która zakończyła 
|się rozb'ciem Momisaryatu piebiscvtowego. Deko- 
[nano olbrzymich zniszczeń, 3 osoby zabito, 10 ra- 
niemo. Porący urządzili napad ze swej strony na 
„Ostd.  Mesaane""" brzyczom  powybijano 
wszystkie szyby i drzwi, 


jem PW. ana 


Ataki wroga odparte z wielkimi dia niego stratami. 
BEomauniiast Sztabu zenorainaego. 


Warszawa, 30. maja. 

Na północnym froncie nieprzyjaciel odnowil 
na kilku punktach silne ataki, udareimnione jednak 
wszędzie z wieikiemi dia niego stratami. Szczegól- 
nie zacięte wałki wywiazałiy Sę na przyczółku 
mostowym Rzeczycy. Żaatakowana dwukrotnie 
p. zez znaczae siły bolszewickie, podchodzące w 
k.lku falach, nasza załoga przy skutecznym wspól- 
udziale pociągów pancernych, artyleryi i lotników, 
nietylko odrzuciła nieprzyjaciela, lecz wojska ma- 
s.e samorzutnie przeszły dv pościgu, zadając u- 
ciewającym oddziałom bardzo ciężkie straty, bio- 
rąc kiłkudziesieciu jeńców į kilka karabinów ma- 
szynowych. W boju tym zginął bohaterską śmier- 
cią podpor. Rakowski. 


Siły powstańców ukraińsk, 


Lwów, 31. maja. 
(zet). „Hrom. Dumka* donosi, że na lewym 


brzegu Dniepru powstańcy rozwijają swoją dzia. | 


łałność i staczają pomyślne walki z bolszewikami. 
Tiutiunnik w kontakcie z regularną armią ukraiń- 


W rejcnie Borysowa nasz samolot zestrzejł 
w powietrznej walce aparat nieprzyjaciela. 
| Między Dźwiną a górną Berezyną wojska na- 
l sze na kiiku odcinkach posuwają się zwycięsko 
naprzód. 

Na frorcte ukraińskim bolszawicy rozszerzają 
swcją zaczepną działalnyść w relonie Dzin- 
kowic i Pogrebiszcza, dalej w oparciu 0 
Daiepr większe kSłummy ateprzyjacietskie przeszły 
do ataku. Pomyślne walki trwałą, Nasz lotnik u- 
| sztodził kato stacyi kOlsioweł Ponieluchy pancerny 
pociąg bolszewicki. Jest to trżeci pociąg pancerny 
zniszczony na tej linii w ostatnich dwóch dniach 

Kuliński. 


Niedoszły edporno-zaczebny 
snjusz pols:o-rosyjski ? 
Emuncyacya Czajkowskiego © polskiej ofenzywia 
Lwów, 31. mala. 
(zet). W dzienniku „Posliednija Nowosti“ znaj- 


ską walczy z bolszewikami na wschód od Kijowa. | dujemy streszczenie rozmowy z Czajkowskim 
Machno operuje w południowo-wschodmiej części który na zapytanie, czy ostatnia oferrzywa pólsk:. 
Chersońszczyzny. „Gołos Podillia'* utrzymuje, że będzie mogła odegrać rolę decydującą w zbrojnej 
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każdy z nich, jak też i Omeljanowicz Pawienko 
rozporządza około 30.000 bagnetów. 
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e! Obrony Kresów Zac 


walce z bolszewikami, odpowiedział: i 

„Do tej ofenzywy musimy my, Rosyanie, od- 
nosić się bardzo: wstrzemiężliwie. Był czas, gdy 
|sprawa zbliżenia się polsko-rosyjskiego znajdo- 
| wała się ma porządku dziennym. Było to w okre- 
| sie pomyślnego ataku armi ochotniczej. Piłsudski 
| zrobił za pośrednictwem mojem i Sawilikowa ko- 
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"mendzie ochotniczej propozycyę zawarcia sojuszu 
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obionno-zaczepnego dla walki z bolszewizmem | 
rosyjskim. 
Niewzruszałnymi warunkami ze strony Piłsud- | 
z skiego były: 
1 demokratyzacya rządu rosyjskiego, oraz 
2) zadecydowanie sprawy granicy wschod-. 
niej mie w konstytuancie rosyjskiej, lecz zapomocą 
plebiscytu na terytoryach spornych. 

Wówczas na tej podstawie zaczęły się roko-; 
wania, które toczyły się ospale i nie doprowadziły | 
— jak wiadomo — do żadnych rezultatów. Główną | 
przeszkodą była nieprzeiednana rusofobska poli- 


tyka, propagowana przez rząd polski wewnątrz 
kraju, która uniemożliwiała samą myśl o wspólnej 
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akcyi wojennej Rosyam i Polaków. W rozmowach 
z Piłsudskim staraliśmy się niejednokrotnie o zmia- 
nę tej polityki pod wzsiędem większej tolerancyi 
dla wszystkiego, co jest rosyjskie. Wszelako Pił- 
sudski wymawia! się tem, że nie jest dyktatorem, 
ani autokratą, lecz w czynnościach swoich jest 0- 
graniczony przez sejm 
Można przypuszczać, że od tego czasu 

zasadniczo linia polityki połskiej nie zmieniła się, 
czego dowodem porozumienie polsko-ukrańskie. 
A w tych warunkach nie wypada nam, Rosyanom, 
tworzyć jakichkolwiek tęczowych nadziej a ofen- 
zywę polską.“ 


Człowiek — władcą powietrza. 


Jak powstaje nowy 
Lyon, 30 maja. , 


świat powojenny ? 
Malaga-——Rabat, Bayonne—Bilbao, St. Tanden— 


(PAT.) Rado. Piotr Flandin, podsekretarz dia Avignon, Oran—Casablanca, Paryż—Verdu, Pa- 


spraw zeronautycznych, oświadczył wobec przed |ryż--Chateau, Thierry— Reims, Paryż—Bruksela, 
stawiciela „Excelsiora”, że następuiące linie po- |Barcelcna— Bordeaux; poza tem badania nad linia 
wietrzne są już uruchomione i funkcyonują regular mi „Antibes—Tunis, Marsyl:aAlgier, Paryż—Pra- 
nie: Paryż— Londyn, Tułuza— Barcelona, Alikan- |ga, Warszawa— Bukareszt, Paryż—Genewa są 
te—_Rabat, Tuluza Bordeaux, Names—Nicea; na- |bardzo posunięte i linie te będą w blizkiej przyszło 


stępujące linie będą wkrótce oddane do użytku: ści uruchomione. 
pm EZ p e _ i R E 


Konsumenci odczują zniżkę dopiero za 6—8 mies. 
Opińia prez. związku konfekcyjnego w Paryżu. 


Lyon, 30 maja. 


(PAT.) Radio. „Petit Journal* ogłasza wywiad 
z wiceprezydentem Związku przędzalnianego Roy 
em w sprawie zniżki cen tkanin į odzeży. Roye 
oświadczył, że obecną zniżka zagranicą przynosi 

korzyść dla konsurtentów francuskich. 

Publiczność, która w obawie, że ceny podskoczą, 
zaopatrywala się w różne rzeczy, będzie teraz 
czekała, W ten sposób, kcnsument -który przez 
skupywanie sam podzuiósł ceny, a obecnie wstrzy 
muic się od kupna, spowoduje najłatwiej zniżkę. 

P. Dury, prezydent Związku koniekcyinego, 
oświadczył w wywiadzie, że jeżeli gwałtowna 
zniżka będzie trwała dalej, to według jego przeko 
mania będzie można 

w handłu detajicznmym odczuć to dopiero za 6 
lub 8 miesiecy. 


11 
JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI. 


Wiosna 1920. 


(Korespondency:a własna „Gazety Wieczornej“). 

N- pozycył, w maju. 

(Ciag dalszy), 

WIEŚĆ. ary: 
Jak lecą skrzydła, jak się przebija lot, — tak 
biegnie nasze zwycięstwo. Śpieszy cudnymi kro- 
kami, których nawet radośc zdysząna zmierzyć 
nie zdoła.. Dziś, mięsza Się tu z iutrem, dni nie 

mają nocy, noc jest pracą. 

Od samego dna, od głębi przemieszana tu jest 
całą zbrojna Polska. Najlepsze nazwiska, które 
już oddawna są wśród mas dźwięcźnymi słowami 
zasługi — wydobywa z głębi, przerzuca, mięsza 

toń Wadza, tak szybko, że ledwie w pamięci dnia 

lążą błysnąć... 
Jesteśmy w deszczu szczęśliwych nazw. w 
"tzt świetnych zdarzeń, wymieniamy między 
„szczyt czynów, jak chleb, goŚcinnie i rado- 


T 
SOB 
"nie, 

Jesicśmy prędsi, niż ogień, który nam nadą- 
Żyć nie może, nasze rozpędzone stopy tłumią po- 
Żar mis: icy, ręką Wroga podłożony, mim zdoła 
zakwitnąć, 

Wszystko nam sprzyja, chyba Bóg młodości 
ugodził się na ten czas z wszelką przeciwnością, 
z każdym złem... Pogoda nas popycha, pogoda nas 
niesie i sama niepnzyjaciela ukazuje.. Drogi nam 
osu$zyła, lasy zapachem napełniła, a u. sty szezel= 
ną skłodmością i leci, leci Przed nami biąc o nie- 
bo szarym skrzvdłem pochodu. 


Zwyżka jednak jest możliwa, gdyż spadek cen jest 
zbyt gwałtowny. 

Minister handlu oświadczył w wywiadzie, że 
obecna sytuacya oddziałała fatalnie na spekulan- 
tów międzynarodowych. Wyrmierzona obecnie 

druzgocący cł05, 
tak, że polepszenie kursu franka jest błizkie Z 
drugiej streny, jeżeli kurs jego się poprawi, Fran- 
cya nie będzie zwiekać z otwarciem domów: ame- 
rykańskich, które sprzedadzą bardzo 
dobre buciki za 50 fr., 

ponieważ hyperprodukzya obuwia w Stanach Zie 
dnoczonych spowodowała zamknięcie wielu fa- 
bryk. Inni fabrykanc! i kupcy obuwia będą musieli 
obniżyć ceny, co odbije się znacznie i na innych ar 
tykułach. 

Wszystko to zaś przyczymi się do. obniżenia 

kursów. 


Ludzie nas błogosławia.. 
wskazane i wszelkie ułatwienie bieży samo na- 
przeciw. 

Piłsudski ciska się po troncie carym, jak pio- 
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DRUGI DZIEŃ ZJAZDU POCZTOWCÓW. 
Kraków, 30 maga. 

(PAT.) Drugi dzień zjazdu pracowników pocz 
i teliegrafów rozpoczął się od powitania m mistra 
Totłoczki, który przybył do Krakowa wczoraj o g. 
8 rano. Z dworca udali się wszyscy na Wawel, 
gdzie po Mszy nastąpiło poświęcenie sztandaru 
Związku pocztowców krakowskich. Poświęcenia 
dokonał ks. biskup Sapieha. Następnie na dziedziń- 
cu Wawelu przemówił minister Tołłoczko, życząc 
Związkowi szczęśliwej pracy i pomyślmego rozwo 
ju. Po kilku innych przemówieniach uczestaiicy 
zjazdu ruszyli pochodem przez Rynek do gmachu: 
głównej poczty, gdzie na pedwórzu wygłoszosro 
kilka przemówień. Popołudniu uczestn'cy Zjazdu 
udali się na wycieczkę do Wieliczki. 


TEKST TRAKTATU NIEM...ŁOTEWSKIEGO. 
Nauen, 30 maja. 

(PAT.) Radio, 29 bm. Niemiecka prasa og'a 
sza tekst ukladu pokojowego niemiecko-łotew sie 
go, według którego Niemcy uznają niezawisiość 
Łotwy, skoro tę niezawisłość uzna jedno z państw 
koalicyjnych. Niemcy zobowiązują się do daria 
odszkodowania za wszystkie szkody wyrząi/ "e 
przez wojska, po stwierdzeniu przez komisyę mię 
szaną. Niemcy dostarczą Łotwie towarów na kre- 
dyi. Oba państwa zapewniają sobie naibardziej u- 
przywilejowane stanowisko we wzajemnych sto- 
sunkach handlowych, w przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych i żeglugi. Łotwa nie może utrudniać 
ruchu transitowego z Niemiec, względnie do Nie- 
miec. 


KEMAL PASZA PRZYGOTOWUJE ATAK NA 
GRECYĘ. 

Wiedeń, 30 maja. 
(PAT.) Radio. B. K. podaje według „Secolo“, 
że Mustafa Kemal ścaga wojska na wybrzeżu mo 
rza Marmora. Zamierza on 70.000 żetnierzy rzucić 
na Grecyę. Także w różnych okolicach Małej Azyi 
zbierają się nacyonalistyczne wojska tureckie. aby: 

rzucić się na Mezopotamsę. 


NADZSŁANE. 
Dr. Z WALLACH 


ordyruje jak zwykle 
w IWORICZU, willa „BAZAR, 


Pomoc, połączenie, | samochodów majstruje wciąż w przychylnej dali. 


Która się śmieje po prawie pustych wozach sari- 
tarnych... Która szmerem podziwu nurtuje ciemne 
gromadv jeńców... Która się leje po tej ziemi, po- 


run... Dziś przeglądał jazdę, popołudniu artyleryę,| częstunkiem złotej śmietany, godnej przemian O- 


jutro piechotę, jutro znów” radzi z generałami.. 

Dowódcy Świadczą, żeby dalej nie jechał, że 
drogi niepewne, że watahy nieprzyjaciela szują się 
po lasach. 

Pierwszy marszałek się Śmieje. — drogi są 
pewme, — i pędzi, a za nim auta, jak bąki. 

Dęszcz wziętych wsi, grad punktów, węzłów 
i miast.. Cała magistrala przed Kijowem strzaska- 
na. Teraz się włóczą po bocznicach wielkie, gro- 
źne glizdy bolszewickich pancerek i same padają 
w ogień. 

Bitwy przeciągają za sobą szybko, niby chmu- 
ry wiosenne. Pod Wilskiem strzaskano Chińczy- 
ków, w Żytomierzu mie zdążyli nawet zarządzić 
alarmu, rozbici są pod Korcsteniem, rozbici pod 
Owruczem, rozbici w Berdyczowie, rozbici pod 
Kaziatynem, rozbici wszędzie. Sparaliżowane mia- 
sta unoszą oddechem ulgi swą pierś kamiermą, bez- 
ludna dotąd droga roi się od tłumów. 

[Wieść cudowna, która biegnie z rozstają ho- 
ryzontów, tak bogata, że mikt jej już liczyć nie ra- 
czy. Idzie z ną pośpiech snem ostatecznym prze- 
tykany, kwapi się utrudzenie, w którym wiruie 
ten zielony blam Ukrainy. A z naprzeciwka, na 
dźwięk tei wieści, brygady, dywizye rzucają broń 
uszczęśliwione glosem wolności! 

Wieść słodkousta, szumiąca winem krwi. — 
wieść, która hasa po lasach, rzeczkach, stacyach, 
domach, miastach, ludziach, strumieniach, kurna- 
nach... Która szmurami gwiazd niebieskich śŚcizka 


w noce z enerne ter ini magia R a ałacpwa 


widyusza... 

Wieść dumna, która otwiera do snu usta żoł- 
nierza pustym smiechem przesłanym daleko ma 
zachód, w tę stronę, gdzie stoi wyniosła, wśród 
czarnych niebiosów, sewiazda Ojczyzny. 


KURZ I ŚNIEG. 


Mam wrażenie, że w przyzwoitej wojskowej 
posturze trzymma mnie już tylko mój własny pas, 
ściskający przez pół. 

Zapewne wszyscy są tak samo pomęczent. 

Kapitan Perrini, dowódca flotylli napowie- 
trznej, kończy odprawę. Tyłem do mmie stoi sze- 
ściu gramatowych lotników. Pomiędzy ich barkami 
przebłyskuje, od strony okna, białe pasmo świe. 
żego bzu. 

A po szosie lecą zwiewne kule pyłu... Cały 
świat mika nagle w ich obwodzie. Już się zaze- 
szły. A oto znów pędzą jedne za drugimi, niby wę- 
drowme błędy dalekich prostych dróg. 

Podpułkownik sztabu generalnego  Siachie. 
wicz chce się dowiedzieć za ile minut doleci do linii 
bolszewickiego odwrotu. 

Oficerowie skunialą się blizko nad mapą. Mte- 
de czupryny lotników obrzeża smukła kiść bz 
śnieżnym urokiem, 


(C. d. n.). 
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Małopolska pustoszeje. 
Lwów, 31 maja. 


Dr. Stefan Cwojdziński, szef komisy! państwo 
wej dla zagranicznego przywozu i wywozu, mia- 
nowany został wicewojewodą W. Ks. Poznańskie 
go i z początkiem czerwca opuszcza nasze miasto. 

Miejsce po nim nie łatwo kto inny wypełni. Dr. 
Cwojdziński na swem stanowisku był wzorem u- 
"rzędnika i obywatela Jest to przecież stanowi- 
sko bardzo eksponowane, na które biły, fale naj- 
rozmaitszej zdrowej i niezdrowej spekulacyi, but- 
ro. które oblęgał codziennie tłum Jazonów, aby t- 
nieść stamtąd złotego cielca w postaci licencyi 
na przywóz lub wywóz towarowy. Dr. Cwojdziń- 
ski zaś, łącząc absclutną bezstrormmość z wielką 
znajomością powierzonych mu agend, stał nie- 
wzruszenie przy dewizie: bonus Rei Publicae su- 
prema lex, į oddał rzeczywiście tej Rzeczypospoli- 
tej wprost nieocenione przysługi. Nie krępując ko- 
niecznego importu, któryby ulżył ludmości w jej 
potrzebach, umiał się okazać nieugięty, gdy ciro- 
dziło o import zbyteczny a powodujący deprecyo* 
nowanie naszej waluty zagranicą. Tak samo u- 
miał chronić kraj od wywozu artykułów nam sa- 
mym potrzebnych i dzięki jemu Małopolska uie 
została ogołoconą z wielu rzeczy, ma które za- 
chlanna spekulacya od dawna paroi zagięła. Cie- 
szy sę też dr. Cwcjdziński bezwzględnem zaufa- 
niem w decydujących sferach warszawskich. Mi- 
mo stosunkowo bardzo młodego wieku został n'e- 
dawno mianowany radcą namiestnictwa, a obec- 
nie odchodzi od nas aby być jednym z pierwszych 
strażników tej nowonarodzonej Rzeczypospolitej, 
żegnają go z wielkim żalem szerokie koła urzędni- 
ków, ślą za nim serdeczne wspomnienie te siery 
towarzyskie, które zjednał sobie wielkim rozu- 
mem, wytwornemi manieramł i ofarny uczyn- 
acścią w sprawach publicznych. 

Jego odejście od nas tsładza tylko myśl, że na 
nowem stanowisku tem wydatniej będzie służyć 
tej Rzeczypospolitej, która tylko na takich ludziach 
swą przyszłość zbudować może i powinna, 


Wystawa kartograficzna. 


Lwów, 31 maja. 

(mg) Otwarto wczoraj w południe w sali Kar 
syna miejskiego i Koła  literacko-antystycznego 
niezmiernie ciekawą i pożyteczną wystawę. Uka- 
zuje ona bogaty zbiór map i rysunków, wykona- 
stych w czasie kongresu pokojowego, które były 
podstawą do obrad kontierencyt międzynarcdo- 
wych. 


W chwili inauguracyi wystawy zgromadziło 


się bardzo liczne grono przedstawicieli twowskie- 
go Świata maukowego i kulturalnego, które wy- 
słuchawszy cemych wyjaśnień prof. Romera, 
twórcy przeważnej uzęści wystawionych map, 
jako kierownika biura geograficznego palskiej de- 
legacyi w Paryżu — oglądało z zajęciem rozwie- 
szone na ścianach barwne kartony. Zbiory 1e 
przedstawiają się istotnie interesująco, Jest ich 
Sto kilkadziesiąt, a przeszło połowę e nich vyko- 
nało polskie biuro geograficzne, resztę zaś inne 
delegacye pokojowe. Karty te wyobrażają przewa 
żn'e Polskę, jej dzielnice i ziemie kresowe, lecz 
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kolie, uposażenie górnicze, płody rolnicze, zesta- 
wienie szkół polskich, linii kcmunikacyjnych, fron- 
tów bojowych itp. Mapy zaboru pruskiego ukazują 
fałsze spisów niemieckich, karty Galicyi są obra- 
zem kolejnych zmian decyzyi dyplomatów świata 
w sprawie granic Polski na wschodzie. 

Wystawa kantograficzna będzie otwarta przez 
kilka dni w godzinach od 11 do 1 i od 4 do 6. Co 
dziennie o godz. 5 będzie można korzystać z facho 
wych wyjaśnień. Dochód z wystawy obrócono na 
cele plebiscytowe. Nietylko zatem ze względu na 
poutczającą treść wystawy, ale i na cel tak w chwi 


nie brak także obrazów całej Europy i niektórych |H obecnej naglacy o datki, zwiedzić ją należy. 


jei kratów. Poszczególne mapy ilustrują stosunki 
etnograficzne, językowe i wyznaniowe różnych o- 


Kolejarze Ilwowscy przeciw 


mordom na Śląsku Ciesz.! 


Wiec protestujący przeciw gwałtom czeskim w Sokole II. 


Lwów, 31 maja. 
Wczoraj w niedzielę odbył się olbrzymi wiec 


Rezołucye: 
Zebrani ma ogómym wiecu w dniu 30 maja 


z imicyatywy Komitetu Narodowego kolejowców | 1920 w sali Sokoła IJ. pracownicy kolejowi wszyst 


Polaków przy współudziale wszystkich organiza- 
cyi kolejowych w wielkiej sali Sokoła II. 
imieniem zwołułących krótkie przemówieniem 


kich zrzeszeń oraz przekonań polstyaznych uchwa 


Zagąił |lają jednogłośnie; 


1) Zamosimy przed forum całego Świata jak 


di. Stanisław Świgost. Do prezydyum wybrano | najenergiczniejszy sprzeciw wcbec mordów i gwał 


pp. Rossiana, Holuba i Łukasiewicza, na sekreta- 
rzy powołano pp. Dolanowicza t Rożemowskiego. 

Imieniem Związku Zawodowego Pracowni 
ków Kolejowych Rzeczypospolitej polskiej prze- 
mawia? p. Kuryłowicz, który przedstawił naduży= 
cia band czeskich przy poparciu Kcmisyi koal:cyj- 
nej przytaczając szereg drastycznych przykładów 
popełnionych gwałtów oraz zapewniając, że polski 


tów, popełnianych stale przez Czechów na miesz- 
kańcach Śląska Cieszyńskiego narodowości poł 
skiej i oświadczamy, że niedopuścimy bezwarunko 
wo do dalszych bezprawi, zaś ile tchu w naszej 
piersi, bronić będziemy maszej słusznej sprawy, aż 
sprawiedliwości stamie się zadość. 

2) Wyrażamy hołd i cześć Rodakom, przede- 
wszystkiem zaś górnikom Zagłębia karwińskiego, 


robotnik przeciwstawi im całą swą siłę moralną i|przeciwstawiającym się czeskim bezprawiom z 


materya!ną. Imieniem Polskiego Związku kolejow 
ców wspomniał p. Łukasiewicz, że krzywdy popeł 
niane od wieków na Narodzie polskim i dziś obja- 
wiają się jeszcze w postaci stronniczości komisyi 
alianckiej, popierającej Czechów. Do niesienia po- 
mocy zagrożonym rodakom poczuwamy się my 
w pierwszym rzędzie, którzy zmuszeni byliśmy 
obronić swe domostwo pnzed zakusami dziczy i 
barbanzyństwa. Jednakże sam protest nie wystar- 


czy, musimy czynem zaświadczyć naszą solidar- | 


ność 
octem przemawiali jeszcze pp. Tymek, Dra- 

gowski i Maksanin. Następnie zabierali głos pp. 
Stemhardt, Press, Dziekan, Sawicki i Vogel, po- 
czem p. Kozłowski odczytał rezolucye, które ze- 
brani przyjęli przez aklamacyę. 

W wiecu wzięli udział przedstawiciele koleja- 
rzy z Przemyśla, Stryja, Rawy Ruskiej, Złoczo- 
wa į wielu innych stacyi. 


|Komiisyi w Cieszyn'z, 


narażeniem własnego mienia i życia. 

3. Szleęny wyrazi czci, polskiej prasie Śląska 
C'eszyńskiego za jednomyślne i energiczne ,j tax 
Skutecznie w swoich wywikąch, wystąpienia prze. 
ciw krzywdzącym przepisom: cenzury prewen: 
cyjnej. 

4. Zastrzegamy się przeciw sStronniczegnu po- 
stępowaniu poszczególnych członków koalicyjnej 
popierających Czechów w 
ich zaborczoŚci i żądamy bezzwłocznnego usunięcią 
jej przewodniczącego hr. Manneville. 

5. W imię dobra Ojczyzny zaklnamy Rząd 
nasz do jak najenergiczne'szych kroków celem za 
pewnienie swobodnego wypowiedzenia się ludno- 
ści a tem samem sprawiedliwego wyniku pleti- 
scytu. Żądamy zupełnego zadośćuczynienia tak 
miateryalnego, jak i moralneg> ze strony rządu 
czeskiego, odpowiedzialnego za mordy, gwałty 
* madużycią. 
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Z powodu wystawienia 
„Ponad śnieg" Zeromskiego. 


Lwów, 31. maja. 

Wiadomo, że konie używają okularów, pozwa- 
laiących im patrzeć tylko przed siebie, to znaczy 
widzieć ślady kół, wytłoczone przez poprzedni- 
«ów. Okulary takie mazywają się końskie, z czego 
wynika, że zalecone są koniom, nie nazywają się 
zaś krytyczne, z czego wynika znowu, że nosić 
ich nie są obowiązani krytycy teatralni. 

A przecież je noszą i to z powodzeniem, czego 
dowodzą między innemi oceny sztuki Żeromskie- 
yo. Krytycy, patrzący przed siebie, nie dostrzegli 
podobnych do niej Śladów na drodze, wobec cze- 
ro stwierdzil! po namyśłe, że sztuka jest chyba zła. 
Bo sztuka powinna być dobrze zrobiona. Ten po- 
gląd, przedewszystkiem krawiecki, ustalił się u 
nas. A czyż sztuka Żeromskiego jest zrobiona dom 
brze? Wszak marszczy się, a nawet pęka miejsca- 
mi i ma, oo gorsza, wierzch z lichej materyi, a 


konsekwencyi. Bo konsekwencya przedewszyst-| 


kiem! Tylko Jaka konsekwencya?  Bohaterowi 
sztuki, Wiktorowi Rudomskiemu, kula niemiecka 
urywa nękę i mogę. Czy robi to dlatego, że tę rękę 
i nogę przeklęła raz dawniej jego matka, pani Ru- 
domska? 
jeden z krytyków o poważmem nazwisku. 
ważnem na rynkach krawieckich, 

Pytanie godne pamięci choćby dlatego, że po- 
kazuje, czem dla nas jest mimo wszystko realizm 


Po- 


tylko boża, jak z właściwą sobie egzaltacyą napi- 
sał ongi jeden z jego inicyatorów. A drugi, komen- 
tujący słowa tamtego, pospieszył dodać, że nowa 


twórczych, zaś krytyk tego zboru kapłanem, 
Czy o tem kiedy słyszał lub zechce usłyszeć 
kapłan w końskich okularach? 


Rozpisano się o słabościach sztuki tak szero- 


Takie konsekwentne pytanie postawił: 


| tworu, 


i jak nie potrafimy mic a nic rozumieć wartości, 


niesionych przez teatr mowy. A teatr taki istnieje | tymować mazwiskiem 


przecież w Polsce. Kieruje nim ręka nie krawiecka, | 


publiczność teatralną ma być zborem duchów | 


i ko, że nie chcę młócić jeszcze raz tych samych. 


ki, jako taki, rozprószył się ma widmo, “które ze. 
szczepia dopiero w żywego «człowieka pamięć a 


źródłach, z których się począł. 


Imemi słowami wyznaczniki dramatu istnieją 
w Sztuce Żeromskiego, ale Wyrozumowane, nie 
wywiedziome tą sammorzutną Siłą, która jest przy- 
wilejem urodzonych dramatyków.  Możma to 
stwierdzić, nie naruszywszy naczełnei wartości u- 
która dla mnie tkwi zupelmie gdzieindzief. 
Bo żywa, organiczna, rosnąca wciąż jest w nim 
treść duszy człowieczej, którą wystarczy wylegi- 
pisarza. I jest taką mimo m. 
mieszczenia jej w dramacie, złożonym mechanicz- 
nie į mającym, owszem, błędy, rozskoki psycholo- 


ali i rażące braki spoistości. 


Ale to wszystko, o ile się nie stanie aa gruncie 
tylko teatralnym, ma znaczenie podrzędne. Istot- 
nym jest przypływ energii twórczej: mowe dzieło 


sho 


| Zeromskiego, mniejsza o to, że właśnie dramatycz- 


ne. Może zresztą i nie mniejsza. Toć chyba nie O- 
klaskami zwabiony zdecydował się największy: 
powieściopis polski wejść na Scenę i przez konie- 


podszewkę z jedwabiu. Czy kto przedtem zrobił | zarzutów. Wiem, że Wiko, wyrosły z samego pi-| czne przystosawanie do niej zmaleć, rozebrać się 


podobną sztukę? A więc racya stanu końsko-krawie 
cka musiała wydać wyrok potepiający po słusznej 
zresztą uwadze, że robota dramatyczna wymaga 


—. 


*) Ocenę sztuki pomieściliśmy już w korespon- 
pondencyi z Warszawy, wo»ec czego poprzesta- 
jemy na «wagach ogólnych, orez na ocenie wysta- 
wy lwowskiej, 


sarza, z jego „własnego cierpienia i niedoli po- 
caleć w powieści. Mniej jasna natomiast jest jego 
rola w dramacie, gdzie żyć się musi na własny 
rachunek i gdzie nie pomoże ami protektorat auto- 
‘ra, ani przybieranie miny przedstawicielskiej. Zna- 


wszechnej', mógłby, oparty o te dwie powagi, o-i 


ze swej chwały, własnoręcznie rozbroić z naj- 
świetniejszego środka oddziaływania: słowa, któ- 
re tu niestety nie jest owym Chateaubrandea „le 
dion du ciel". Pociągnęła go — mie wiem, czy od- 
gaduję dobrze — myśl o zbliżeniu się do człowie- 
ka bezpośredniejszem, o tym skróconym dystan- 


| czy to, że „Ponad śnieg“ jest przedewszystkiem sie, który wytwarza złuda teatralna, dającym się 


! transkrypcyą powieści na dyalog i żebohater sztu-! wyzyskać dla celów posłanmiczych przez duchy 


Nr 825: —__ „GAZETA WWECEKASA 
Żądamy następnie w myśl postulatów Góre; Jak się derwiadujemy. sprawców awantur w 
ników Zagłębia Karwińskiego natychmiastowego iSafl teatu miejskiego, a mianowicie: Dawida Ho- 
usunięcia zandarmów czeskich i zaprowadzenia 'rowitza, b. ucznia gimnazyalnego, Simchę Szeze- 
abrowizacył na dawurych warunkach pod adml- ra, b. Słuchaczą praw, oraz Mojżesza Alierhanda, 
uistracyą polską. 19-letn. młodzieńca, poleciia w niedzielę przyare- 

6) Wzywamy wszystkich pracowników ko- |Sztować połicya wojskowa. 
lejowych do udzielenia materyalnei i czynnej po- —0—- 
mocy prześladowanym Rodakom i postanawiamv| powiądułemy się, iż dyrekcya pokcy: wydała 
złożyć do rąk wybranego Komitetu plebiscytowe- |ogpowednie zarządzenia, które umożliwią raz na 
go datek w wysokości jednodniowez» zarobku.  |zawisze awantury w tym rodzaju, jakich w'downią 

7) Zachęcamy większe Środowiska do urzą- stąj się przed kilku dniami teatr nasz. 
dzania w najbliższych dniach podobnych wieców 
protestujących, 

8) Polecamy Komitetowi 
przedłożyć powyższe uchwały Panu Naczelaikowi 
Państwa, Prezydentowi Ministrów, Marszałkowi 
Sejmu ustawodawczego, Ministrowi Spraw Zagra- 
nicznych, Ministrowi kolei, Radzie Narodowej 
Księstwa Cieszyńskiego, Delegałowi Rządu gen. 
Latinikowi, oraz Redakcyom pismu polskich w Cie- 
szyńskiem i Górnikom Zagłębia Karwińskiego. 

Do Komitetu plebiscytowego mależą z pra- 
wem kooptacyi: Rossian Leon, Hoiub Stanisław, 
Łukasiewicz Józef, Różankowski August i Dola- 
nowicz Roman 


piebiscytow emu | DAAA ENESE ZW E, 
NADESŁANE. 


LEKARZ CHORÓB JAMY USTNEJ 
Dr. Eeo©nrykk Berzer 


powrócił i przyjmuje nada! w swoim Zakładzie dentysty: 
czno-technicznym przy ulicy Legionów I, 7. 1487 


Dr. Marcin BRILL 


specyalista chorób wenerycznych iskórnych przyjmuje 
od 12—ifod 3—5, płac Akademicki (pl. Fredry 4 a). 
1771 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr A. SCHWARZ sekundaryusz szpi- 


] i tata powszechnego 
Lwów, Słowackiego 4 (nanrzeciw głównej poczty). 1967 


Docent D. ROTHFELD 


powrócł i ordynuje w chorobach nerwowych. 
Lwów, ul. Pańska 3. 1 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 2003 


BRZEWA onałowega bukowego 


większą ilość wagonów kupię. — Oferty pod „Drze- 
wo“, Admiunistracya „Gaz. Włeczornej*. 2011 


O M 


QB EE Mać RZ” 
najwybitażejszych m larzy polskich poleca sa- 


lon HELCLA. Lwów, ul. Chmielowskiego l 4., l r. 
Kupno sprzedaż i zamiana, 


© „APOLLO“ 
Bziś p r ostatni! 


e 
Słynny dramat HAUPTMANA 6 aktów 
ÓŻA BERND 


w ołówneaj roli ubie artystka 1987 
HENNY PORTEN 
p TE 5 


Mlodziez polsa 
manifestuje przed teątrem. 


Lwów. 31 maja. 
ts-i) Wobec awantur, wyprswianych przez 
rrupkę syonistów podczas przedstawienia sztuki 
ararnskiego „Ponad śnieg”, w niedzielą wiecz. 
około gudz. 8 ruszyła młodzież z Domu Akademic 
kiego gesicrem w stronę teatru. Pochód ten wywo 
ływał wśród publiczności łatwo zrozumiałe zdu- 
mienie wobec tego, że na komers była pora tro- 
chę za wczesna. Skoro publiczność poinformowała 
Się celach dęmonstracyi, przyłączyła się maso- 
wo do pochodu, którego Ffczebność można oyło 
przyjąć na 


kilka tysiecy Osób. 
Po odśpiewaniu pod teatrem .Jeszcze Polska nie 
zginęła” i „Roty“ skier'wano się pod boczae wej- 
ście, prowadzące do garderób artystów teatru, 
których przy wyjściu przedewszystkiem bohatera 
sztuki Kozłowskiego witano gromkimi okrzyka- 
mi i wiwatami. 

Momentalnie utworz”ł się olbrzymi pochód, 
k'órego wąż wzrastał ciągle w miarę posuwania 
se p zez miasto przez przyłączającą sie do nie- 
go inteligentną pubiiczność, która wracała z nie- 
dzielnego spaceru. Mo'nifestanci z powagą prze- 
szll ulicami Legionów, Jagiellońską poczem 
poczem pod gmach 'm nowego  uniwersytetn 
p? przemówieniu art. dram. Kozłowskiego roze- 


v 


sz'i się spokojnie do domu. 
DEI E EW ila n nA e a a Ai s Go aa e. "ENER STORM "LEA a. SPEZKAAE T 
wielkie, a dziedziczące w prostej linii po tragi- I jako ten nasz towarzysz właśnie w pocho- 


dzie ku nowemu rozdz aiowi cywilizacyt jest nam 
Wiko podwójnie drogi. W pochodzie tym wyprze- 
dzono go zresztą. Tam, dokąd on dochodzi, była 
już elita umysłów. odgadujących przyszły .prze- 
wrót lub chcących przed nim ludzkość uchronić. 
Bo dwojako poimowano zwichrzone jutro Świata: 
jako zwycięstwo rozwiniętej solidarności, która 
zamknie człowieka w jakimś spencerowskim łań- 
cuchu poświęceń jednych dla drugich lub znowu 
jako tryumf usziachetnionej konkurencyi, która | 


kach greckich. 

Tak pojęty akces do pisarzy scenicznych byl- 
by zasługą obywatela, czci i pokłonu godnem „of- 
ficium boni viri“. Wobec niego też musi się krytyk 
zdobyć na stanowisko odrębne od zwyczajnego. 

a * * 

Kto jest Wiko Rudomski? Wiko — zdawało- 
by się zbrodniarz i Wiko — zdawałoby się święty? 
Już ta tura z dwoma biegunowymi postejami 
wskazuje jego ród. Człowiek Zeromskiezo, wy- 
stępujący pod coraz 'innemi nazwiskami, jest na- 
prawdę zawsze jeden i ten Sam. A migracva przez 
coraz nowe postacie jest tylko utwierdzaniem się 
centralnej dążności pisarza, jego Prawdy czy pa- 
syi, którą hartują wszystkie, ile ich jest, ognie 


rzy nowy poiencyał rasy ludzkiej. Za tą proce- 
syą myśli z jednej strony Haecklów, Nowikowów 
i Tardeów, a z drugiej Ammonów, Bonów czy La- 
pougeów szło serce Żeromskiego, jak maroder i do 


prób. ich rachub dodawało to, co w sobie odnalazło 
Wiko, mający tylu starszych braci, przedsta- LĄ iępgcejh ideę, używotniającą wszelkie 
rachuby. 


wia wspólną im wszystkim prawdę czy pasyę. 
Zajmuje— nas zaś więcej, niż tamci, może dlatego, 
że maładowany tą Samą energią i rozporządzający 
tym samym materyalem przeżyć, co my w ostat- 
nim czasokresie, przestał być niedosięgłą postacią, 
zaktualizował się. Razem z nim rośliśmy t my i 
szli od zagadnienia osobistego, od odmierzonego 
ciasnym cyrklem szczęścia dla siebie samych ku 
chwili, rozpętującej zagadnienia najszersze, myśii 
o szczęściu powszechnem, do którego jeszcze nie 
miał czasu przystosować się osobnik. 


Zna tę ideę Wiko Rudonrski. jak lą znają wszyscy 
ua kartach Żeromskiego żyjący ludzie. Przez nią 
tylko da się wiciefć wislk; sem: pogodzić miłość 
z nienawiścią, czy. jeśl kto woli nowe nazwy na 
Stare rzeczy: solidarność zkonkurencyą. Trzeba 
na to włąśnie duszy W'ka: duszy oczyszczonej i 
trzeba cienptenia, kitóreby ją oczyściło. Bo oczyszcza 
tylko ciemiem. Ona tylko czyni ludzi bielszymi 
„ponad Śnieg”, 
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BRONIRA 
Repertuar teatru miejskiego. 
W poriadziałek, 31. maja o godz. 7-mej wi 
„Madame Butterfly", opera Pucciniego z pp. Ar- 
$ sińs<ą-Choyrowską, Ostrowska, Łowczyńskiin, 


EA 
oe 


Sieroszzwslim. 


—o— 

Repertuar teatru liter.„Art, „Czwórka“ (Rej- 
tana 3) od poniedziałku 31. maja do niedziel 6. 
czerwca włącznie, codziennie o godz. 7.30 wiecz. 
Prolog: Zbigniew Orwicz: — Gościnne występy: 
Jerzy Boroński, recytacye i Ruun Savfety, tańce 
klasyczne. — Anda Kitschmann i Marek Windheim 
w Swoim repertuarze. — Paulina Noskowska, pio- 
senki liryczne. „Dramat  kinematograficzny"» 
sketch śpiewmy w wykonaniu Andy Kitchmann i 
Marka Windheima. — „W łaźni”, sketch w 1 akcie 
Konrada Toma, z Jerzym Borońskim, Zbigniewem 
Orwiczem i Markiem Windheimem w głównych 
rolach, — Konferuje: Zbigniew Orwicz. 
Bilety wcześniej w G. Seyfartha (Akademicka 
6), zaś od godz. 6 wiecz. przy kasie teatru. 
W poniedziaełk, 7. czerwca, premiera pro- 
gramu XXV 

—y— 

Repertuar „Chochlika* w ogrodzie Jezuiekimo, 
„Kelnerzy* sketsh, „Posługacz astorsm* farsa, oraz Sol, 
nowoangażowany'h sił. Początek koncertu o g. 5:10 


przedstawienia o 8 wieczór. 1501 
— 


Pożegnanie pp. Barwińskich, Wczoraj. w mie- 
dzielelę, o godz. 8 wiecz. odbyło się pożegnanie u= 
stępujących ze sceny lwowskiej pp. Barwińskich. 
W sali bankietowej hotełu Krakowskiego zebrało 
się wiele osób, oficerów, kolegów legionowych p. 
Barwińskiego, grono przyjaciół i wielbicieli. 
Wśród milego nastroju żegnano bardzo Serdecznie 
pp. Barwińskich, których zalety są powszechnie 
znane, 
(zet) „Orlęta“, Dochodzą was z licznych stron 
skargi, %ż cały szereg osób, którym przyznano to 
adzmaczeme. mimo złożema przepisane) taksy, ne 
otrzymały dotychczas odznaki, Co ną to pan refe- 
remt od „Orlat“? 
-07 ` A 
Komitet K. K. B. we Lwowie ul. Zygmun- 
towska |. 4, zawiadamia parafialne delegacye, 
konsumy i instytucye, że poczawszy od dnia 1. 
c:erwca b. r. zaprowadza w swych biurach i ma- 
gazynach jednorazowe urzędowanie. Godziry 
urzędowe dla stron od 9 rano do 3 po południu 
2007 
Gimnazyum i liceum z prawem publicz: 
ności Dr. Adeli Karpówny we Lwowie przyjmuje 
zgłoszenia do egzaminów” wstępnych klas I—V 
gimn. i I—VI lic. codziennie od 3 do 4 Oc"ro- 


nek 11 a. 1980 
u Og E PETTE ża EE AN oai CYNA 
Idea wiąże dzieło Żeromskiego z innem. d!a 


którego przed laty najpoważn ejszy głos polski z 
paryskiej katedry dopominal się rówmeż a niete- 
atralme tylko sprawdziany w ocenie. I w tamtem 
dzieje był przedstawiony potop społeczny. I w 
tamtern występował polski Noe z receptą na 
tęczę. 

Rzecznikiem tej samej sprawy, tyłka w dwóch 
o calą myśl pokolenia odleglych okresach, są: 
Krasińsk; ; Żeromski. Nic dziwnego tedy, że p'erw 
szy jest mmej odważny, że zrozumiąwszy  iuż 


przełamawszy słabość obecnego pokolenia, stwo-|SI€, oczyszczającą z grzechu i osobistego į spo- 


łecznego nie wydobywa z niej praktycznych re- 
zultatów w „Nłefboskiej Komedyi'. Dlatego lego 
Henryk me umie jeszcze zwyciężyć samego S ebie. 
Za wcześnie zapądą nad nim kurtyna, dozwalając 
zaledwie zestawić pozycye jego grzechu j; cier- 
piemia bez ostatecznego wyniku, dokonanego w 
mim samym. Tem wymk dokonywa się poza nim. 
Końcowe spolrzemie Gatileiczyka nia padło jeszcz 
ma niego A przecież w tem spofrzeru był i 
przygotowany jak wartość, wyzwalająca prz 
szły „hyzop“ Żeromskiego. 

Rezurmiecie teraz, dlaczego mie o ustosun! 
wanie Wika do innych ludzi idzie, ale prze: 
wszysikiem o nigo samego, o rozwiiący się 
mim proces oczyszczalny. Kurczy myśl pisar 
kto streszcza sztukę i na tem poprzestaje, kto : 
TZUcą ną mą realistyczny łąchmam i tak odpac 
cy w ostatniej chwil, gdy dusza „wonad gaies 


T Str. 6 7 


Dziś premiera w .Czwórce”, w której|mocy państwowej na roboty meliorzcyine, przy | sztowności, któr: maią być zwolnione, 
prócz zwykłego zespołu wezmą udział goście p. czem postanowiono, że państwo przychodzić bę znaczeniu miejsca, w którem 


Ruun Safety i Jerzy Boroński. Nadmienić rów- 
nież należy, że program ten grany będzie jedynie 
do niedzieli 6. czerwca włącznie 

Repertuar „Eldorado“ ul. Teatyńska l. 14 
ogród. Początek o g. 7'30. Pod kierownictwem 
Edwarda Jaskowskiego. Występ pierwszorzędnych 
sił artystycznych. Nadto sketch „Poeta i Pie- 
karz“ i komedya w 1 akcie „Kajcio*, 1986 


JEST NASPEWNIEJSZĄ 


180 


URUCHOMIENIE PRZEMYSŁU ZIEMNIACZA- 
NEGO. 
i Warszawa, 30 maja. 


„GAZETA WIECZORNA",  ------ - ir. 5256 


przy o- 
si; znajdują. He 
dzie z pomocą na ten cel tylko spółkom melioracyj możności należy załączyć ostatnią notę depozy» 
nym drobnych rolników. Natom'ast udzielanie kre  tową względnie ostatni konto-korrent odnośnego 


LOKATĄ KAPITAŁU. | 


dytu melioracyjnego poszczególnym właścicielom 
ziemskim jest zadaniem instytucyi gospodarczej. 

Wreszcie komitet ekonomiczny cświadczył się 
za donuwszczenkem kapitałów zagranicznych i u- 
znał komunikacyę lotaiczą między Paryżem a 
Warszawą za pożądaną, przekazując sprawę zor- 
ganizowania tej komunikacyi ministerstwu koler, 
oraz zdecydował, że udział rządu polskiego w To 
warzystwie polsko-amerykańskiem żeglugi 'nor- 
skiej jest możliwy, jak również uchwalił utrzymać 
pobieranie przez elektrownię warszawską podiat- 
ku miejskiego od elektryki, poddać natomiast r wi 
zyi podatek od siły elektrycznej. 


Kronika sportowa; 


„Pogoń“ — „Czarai* 4 : 2 (2 : 1), Match ten | 


ie | R. OWE k 
SIE | upoważniające Bank: do przeprowadzeną zgłosze 


przy udziale około 5000 widzów zakończył 
zwycięstwem .Pogom'". Stosunek kornerów 5 : 1 
ra korzyść „Pogoni“. 

Szczegółowe sprawozdanie podamy jutro w 
„Porannej”. 


Remunikat 
Banków Małopolskich. 


Podpisane instytucye finansowe w Małopot- 
sce zawiadamiaję, że na podstawie układu z da- 


ty 9 stycznia br. zawartego między rządem pol- 


suim a rządem austryackim znajdujące się na 
teryloryum Rzeczypospolitej Austryackiej depo- 
zyta, gotówka i kosztowności stanowiące wła- 


(PAT.) Celem uruchomienia przemysłu ziein- | sność obywateli polskich mogą być pod pewny- 


naczanego w Wiełkopoisce komitet ekonomiczny 
postanowi! zwolnić od Świadczeń aprowizacyjnych 
kontyngent ziemniaków w ilości około 15.000.000 
cetnarów w zbliżającym się okresie gospodar- 
czym, oraz uchwalił z uwagi na równowagę b'lan 
su płatniczego kraju, uczynić przydział węgla gór 
nośląskiego dla zakładów przemysłowych zawi- 
stym od zobowiązania się przedsięb'orstw do eks- 
portowania swoich wytworów równej wartości za 
granicę, przyczem w pierwszym rzędzie otrzy- 


mać maią węgiel zakłady przemysłowe przerab'a: 


jące surowiec krajowy. 

Następnie komitet ekonomiczm. rozpatrywał 
projekt ustawy, upoważniający niir 'sterstwo prze 
mysłu į haadłu do nakładania sekwestru na papier 
i celuloze, tudzież rczważano ogóle zasady pó- 
bieleje. 
przez lonnetę. raczej przez teleskop. Ale nie mo- 
żną w tym wypadku patrzeć imaczei. Bo realisiy- 
czne napisy na sprawach, które mia Wiko po 
drodze, znaczą bardzo mało. Wszak klątwy ma- 
tek i zdrady żon, kalactiwą ciała į; choroby duszy 

wreszcie czerwień nowych Pankrących ; szał u- 
krytych za nim: Leonardów są tylko po to, żeby 
swe zwykłe Stącye ku człow:skow: adbynał 
gniejszą o to, czy z Saint-simońskich ozy boiSZE- 
wąckich kmzyżów zdjgty : jak przed wiekiem, tak 
dziś į zawsza zwycęski Gal leżczyk. 

W ten sposób zagadnienie twórcze awóch pl- 
sarzy— jak innych z1es''ą stygmatach życiowych 
zeszło sę, mie pokryła. Bo wcześniejszy Krasiński 
poprzestał na żądaniu sprawiedliwości abstrak- 
cylinej, wgrmuntowanej poza życiem. A Żeromski, 
nasz współcaześnik, wierzy fanatycznie właśnie w 
życię i tą wiarą się tylko legitymuje. Stąd po- 
chodzi namiętną konirontacya z życiem, zzasta- 
wianie z mem, mię uriększottem, własnego ja. 
Tem ja jest w sztuce duszą Wika, a życiem 
wszystko, ma drodze: od _ „melodramatycznej 
zawiąmującą alkicye przygody z Oledkiiewiczem aż do 
„melodramaątycznega' rozwiązania, do napaści 
czerwoni dziczy na dwór. 

Słąbością pisarską Żeromskiego jest podobno, 
że używa rozdłwcionego Dpórą: że do wznosłej 
treści duszy przyczepia dzieje pospolitych senza- 
cyi. W powilęści oddzielić jedno od drugiego ta- 
twiej. Na scenie, na ktorej każda ‘towo powinno 
coś znączyć, nośne stąd nisporozunisnie, uwidọ- 
czudoga w wiekszości ocen sztuki, które ten wła- 


Wiem, że to jest spojrzenie na rzęcz nie- 


mi warunkemi z pod zamknięcia zwolnione i do 
kraju przewiezione. 

Podpisane instytucye gotowe są podjąć się 
wszelkich czynności, jakie okażą się potrzebnemi 
celem uzyskania zwolnienia powyższych depozy- 
tów i celem przewiezienia ich do kraju nietylko 
w interesie swej własnej klienteli ale też dla 
wszystkich interesentów tutejszych, posiadających 
depozyta, gotówkę lub kosztowności znajdujące 
się w przechowaniu banków  niemieckoraustrya- 
ckich. 

Osoby pragnące skorzystać 
jednej z podpisanych instytucyi dla celów po- 
wyższych winny przedłożyć tejże najpóźniej do 
30 czerwca br.: 

1. Dokładny spis efektów, gotówki lub ko- 


śnie senzacyiny żywioł uważają w niei za istotny. 
Z nieporozumienig tego zdaje sobie Żeromski 
sprawę, a Brzecież nie zmienią zasądy |! wtłacza 
w Soęrty cały obszar rzeczyw :stoŚci, pozorne pe- 
potrzeby, bo mieprzebrakowany : naprawdę nic 
nie zmaczący fako cząstki. ale szannwny lako ca- 
łość i jako ukryta w niej, a trudna do odkzytania 
tajemnica życia. O  dópasowniu tych basałnych 
meraz szczegółów do duszy, śpiewającej akty 
strzeliste. mie może byś w dramacie zwykłym 
mowy. Stąd potykan'e się na sealistyczn i powłó- 
ce scen j stąd rozdźwięk stały między Żeromskim 
a jego widzami 


* * 

Gorzej, bo rozdźwięk między Żeromskim a 
teatreri. Wszakże z powyższych uwag wynika, 
«e wystawić „Ponad Śnieg” można różnie: dla 
dusz ludzkich, albo dla uszu i oczu. 

Nie dziwię się, że u nas z tych dwóch dróg oy 
brano drugą. A więc deszcz, rewolwery i chóry za 
sceną pochłonęły uwagę reżyseryi, choć co praw- 
da i te naizewnętrzniejsze efekty przynosiły nie- 


| spodziankę po niespodziance: deszcz padał najgło- 


śniej wtedy, kedy mówiono o nim, że ucicha. re- 
wołwer zbuntował się i nie chcial strzelać, a chó- 
ry w ostatnim akcie dziwnie przypominały zawo- 
dzenie ze „Saula“, co zeszły sę ze zdaniem w 
tekście o stosunku żydów z bolszewikami i do re 
szty podmieciło młodzież syońska. 


5 E g : 3 
Nie wyszia na takien; traktowaniu dobrze we skich“. 


waiętrzna strona dramatu. (Nie uljedn.licono jet 
przedewszystkiem, co trzeba byio zrobić koniscz* 


nie, lągodząc z iedmej strony grube, mieszczańska 


banku austry.-Xiego, zaś odnośnie do przedmio- 
tów słożonych w schowkach depozytowych podać 
nietylko numer schowka i tegoż zawartość ale 
też nadesłać legitymsacyę przez bank dla właści- 
ciela schowka wystawioną, raz klucze schowka 
i wymienić odnośne hasło. Co do efektów winna 
strona wymienić szczegółowo, które z nich mają 
być sprowadzonę do kraju, a które mają być po 
zwolnieniu i zaopatrzen u w oznaczenie kontrol- 
ne władzy skarbowaj austryackiej pozostawione 
nadal w bar.ku austryackim celem ułatwienia ee 
wentualnej sprzedaży na giełdzie ta atejszej. 
Zauważa się, że w mysl układu polsko-au. 
stryackiego pożyczki wojenne i inne austryackie 
papiery państwowe muszą być pozostawione na- 
dal pod zamknięciem o ile z Austryi wywiezione 
nie zostaną, 
2. Pełnomoctnictwo notaryalnie legalizoware, 


ma majątkowego. orzepisanego przez władze au- 
strygokie, do zwolnienia depozytu do splaty ewen 
tuainego obciążenia depozytu do zamiany go- 
tówta ma marki polske lub inmą walutę, do prze» 


RZ NEKECZE NIM IERSRZENES | wiczien'g depozytu do Polski i do skladania wszel. 


kich oświądczeń i do  witoszenią  wszel- 
kich  potrzekcych dla powyższych celów 
oraz do udz'elenią substytucy; dla powyższych 


| czynności wedle swego wyboru, którejkolwiek u- 
istytucy: finansowej w Austryi Wzór tego pełro- 


mocin'ctwia otrzymać może strona u iednej z pod- 
pisanych instyttmcyj. 

3. Pośw'adczznie władzy politycznej I. instąn. 
cyi, w której okręgu imteresent meszką. stwier- 
dzające, że ma on stałe miejsce zamieszkama w 
obszarach Oleonie do Polsk: qależących od 1-go 
Serpma 1914. że jest obywatelem polskim, a e- 
wentuąlmie też. że opłaca od | sierpnia 1914 rt. 
podatki w oszarąch obecaia do Polski mależą- 
cych. 

4. Poświaldczenie władzy skarbowej niemie- 
ckio-qustryackiej swierdzające, że efekta, wzgled- 


nie gotówką złożone w banku austryack'm, ą obz- 


come zwolnić sę mające, zostały w swoim czaseę 
zgłoszone w myśl tamtejszych przepisów (Var. 
mógensanmeldung). O ile zgłoszenie to dotych- 
czes nie nastąpiło, zostanie ono dodatkowo usku- 
tecziniome przez imstytucyę tutejszą ra podstawia 


z interwencyi |pelnomocaiciwa pod 1. wspomnianego. 


Poświądczerwe władzy skarbowej niem.-austt. 
o dokomanem zgłoszeniu. zostanie w myśl układu, 
zawartego miedzy Rządem Polskim, a rządem 
austr. zwrócone stronie za pośrednictwem Pcsef- 


MX ie LASY 7. cN 


komedyę przypominające kanty, a z drugiej upra: 
szczając te miejsca, które są wzlotem duszy. hym- 
nem skrzydlatym. Skutkiem tegu akt drugi iak 
gdyby mie należał do całości, a był dla siebie oso- 
bna, w trójkątnej ramie zdrady małżeńskiej poru- 
szającą się sztuką. 

Ciężar odnowiedzialnoścj spadł wobec tego na 
aktorów, którzy dali ze siebie wszystko, choć ne 
w każdy wypadku wiele dać mogli. Slicznie mó- 
wi! Kozłowski, zdobywając się na iakiś zawrotny, 
wyduchow lony dźwięk głosu. który był jak gdy- 
bv iniuicyjnem odgadywaniem Wika, Hatacińską 
posunęłą ostatnia rola zmaczńie ku prostocie i swo 
bodzie, Niech tylko zaostrzy grę w pierwszym ak 
cie, żeby więcej uprawdopodobnić swą późniejszą 
przemianę. Wydobyta nakoniec ze sukni z trenem 
i z ckliwego repertuaru Wielandówna jest zanie- 
dbanym przez poprzednie dyrekcye talentem a 
prawdziwej Sile dramatycznej. Jej Rudomskiej, 
twardej, jak trzeba, w początkach, a potem pię- 
knie mięktącej wobec nieszczęścia syna, wytknął- 
bym tylko nicoględne dvspbonowanie głosem w sce 
mie klątwy. Z jednei bry! byt Joachim Ratschki, 
Wysabiający się coraz w doczniej Hierowski nie 
ponosi winy za to. że w fałszywie postawisnej 


ry 


scenie wyglądał trochę ra uwodzicielą w style 
DumasSa-syna, W niewdz cznei roli ukazała się 
panna Ładosiówna, którci jeszcze winien jestem 


pochwałę za debiutową Klarę w „Ślubach panień- 
SM. 


Nr. 5256, 


stwa Pofskiego we Wiedniu, które sporządzi 
odp s dia użytku władz skarbowych polskich. 

Go się tyczy otwarc'ą schowków bankowych 
i przewiezieniia fch zawartośc: do krajn, stosowa- 
mem będzie nastepujace postępowanie: 

Zwoln'one schowki będą otwierane į zawar- 
tość ich konsygrowaną w obecności notąryusza 
i delegata Pose!stwa Polskiego we Wiedniu. Za- 
wartość zostanie następnie komisyjn'e przełożoną 
do zamykalnych skrzynzk, zacpatrzonych pieczę- 
cią Poselstwaą Polskiego i notaryusza i jako de- 
pozyt zamkmęty, przew ezioną stosownie do dy- 
spozycyj interesowanych na miejsce przezna- 
czenią. 

Przęwiszienie wszystkich zwolnionych depo- 
zytów, kosztowności i gotówki do kraju, odbędzie 
się przy współudziale Poselstwa Poiskiego we 
Wiedniu w wagonach konwojowanyoh przez €- 
skortę wojskową i cywilną. 

Tytułem prowizył za czynności powyżej ©- 
kreślone, liczyć będą podp'sarrt banki swym wla- 
snym deponentomm l procent od wartości przed- 
miotów zwolnić się mających, przyczem jake 
podstawę dla cbliczenia tej wartości przyjętą bę- 
dzię przy _ papierach stale oprocemt. i przy ło- 
sach wartość nominalną, przy pożyczkach woien- 
nych 75 procemt tejże wartości, Trzy wszystkich 
nych efektach i losach tureckich wartość kurso- 
wa w dniu otrzymania zlecenia od strony, Przy 
kosztownościach, złożonych w schowkach war- 
tość szacunkowa, stwierdzona przez komisyę 
skarbową austr. W: wypadkach, w których zwol- 
nienie lub przewiezienie depozytu połączone bę- 
dzie z szczególcemi trudnościamy lub niezwykłym 
nakładem pracy. bedp sane 'nstytucye zastrzegają 
sobię prawo policzenia prowizy! wyższej, aniżeli 
powyżej wymien:ana. Dla stron pos adaiących de- 
pozyta, gotówkę lub kosztowności zmajdujące się 
w bezpośredniem przechowaniu banków niem. 
austr, prowizya wynosić będzie 2 procent z po- 
wyższem zastrzeżeniem. Ponadto winny będą 
strony zwrócić podpisany bankom ich koszta 
własne i chce, aw szczególności koszta przez Po- 
selstwo Polskie we Wiedniu a przewiezienie po 
liczyć się mailące, które zostaną stosunkowo Toz- 
łożore mg, wszystkie strony interzsowane. Strona 
udzielająca zlecenie co do zwolnienia swych 
depozytów winna przyjąć p'semnie obowiązek po- 
noszenia wszelkich kosztów t prowizyi. 

W końcu zwracają podd'sane instvtucye uwa- 
ge na to, że powyższa akcya potrwać moće czas 
dłuższy i ze względu na jej charakter zbiorowy 
mie mogą wobec poszczególnych inberesemtów 
przyjać odpwiedzialności za termin, w którym 
depozytą ¿ch będą mogły być zwolnione lub do 
kraju przewiezione, an: też za reabzącyę kuponów 
jake w międzyczasie narosną. Zreałlzowan'em 
tych kuponów oraz sztuk wyłosowamych będą 
podpisane instytucye mogły zatąć się dopiero po 
wc 'elepin przewiezionych z Austryi efektów do ich 
tutejszych depozytów. 

Akcyjny Bank Związkowy dłą stow. zarobk. 
i gospodarczych. 

Bank dla handlu i przemysłu w Warszawie, 
oddztał w Małopolsos. 

Bank Gal. dła handlu i przem, w Krakowie. 

Bank skraj Król. Galicyi i Lodomery; z W. 
Ks. Knakowskiem (i jego filte). 

Bank Przemysłowy dla Król. Galicyi ; Lodo- 
meryi z W. Ks. Krak. (i jego filie), 

Galicyjska Kasa oszczędności we Lwowie. 

Gal. Akc. Bank Hipoteczny (i jego fime). 

Powszechny Bank Kredytowy (Lwów, Kra- 
ków). 

Powszechny Bank Obrotowy, filia w Krako- 


Praski Bank Kredytowy. fiHa we Lwowie, 

Union Bank we Wiedniw, fia we Lwowie. 

Tow. akc. bankowa i kantorów wymiany 
„Merkur“, filia we I wowie. 

Wiedeński Bank lombardowy i eskantowy, 
fa w Krakowie, ak = 

Wiedeński Bank Związkowy, fifa we Lwowie 
(i ekspozytury jego). 

Zakład Kredytowy dla hamdu i przemysłu, 
flia we Lwowie. 


PEZI. 


Przyjmę natychmiast zdolne panny w krawieczyźnie. 
Senarska, Pańska 17 a. -2010 


Technik-dentysta, samodzielny, pierwszorzędna siła 
przyjmie posadą na sezon letni do miejsca kapielowego 
lub klimatycznego. Odpow. do Redakcyi „Gazety Po- 
rannej pod „Asystent“. 1992 


Kandydat notaryalny (substytut) szuka posady. Zgła- 
szenia pod adresem M. S.hailer, Lwów, Modrzeje” 
wskiej ll A. 1991 


Przedsiębiorstwo naftowe we Lwowie przyjmie oe 13 


czerwca zdolnego buchaiteraskorespondanta. Oferty 
1893 


wysyłać Rymanów-Zdrój, Sroczyński. 


= MIESZKANIA, LOKAL, SKLIPY 
W:iła „Oiga“, poleca mieszkania letnie po cenach umiar- 
kowanych, Truskawiec-Zdrój. 1993 


sina wę 
Maażeństwo z dorosłym synem poszukule we Lwowie 
3—5 pokoi z kuchnią, łazienką i elektryką. Oferty do 
Administracyi pod  „Mieszkanio dla trzech oaób“. 
Czynsz wedle umowy. 1952 


Leśniczy (dobre świadectwa polecenia), młody, żonaty, 
dobry rolnik, przyj nie posadę. Łaskawe zgłoszenia 


T. Edelman. Nikłowice, Sądowa Wisznia. 1931 
Pokój kawalerski z osobnem wejścism pakiwa 
Zgłoszenia „Kawaler 30“, biuro cgłoszeń Brūcka, Kc- 
ściuszki 2. 1921 


Poszukuję mieszkania o 2 do 3 pckojach, przedpokoju, 
łazience, pokoju dla służącego, albo kuch:i x central- 
nem ogrzewaniem. Zgłoszenia: Sroczyński, Ziemiał- 
kowskiega . 1894 


Poszukuję mieszkania o 7 pokojach z przynależnościami 
i centralnem ogrzewaniem. Zgłoszenia: Sroczyński, 
Ziemiałkowskiego 8. 

e zh 


Y KUPNO, SPRZEDAŹ, ZAMIANA 


Kupię uillę z ogrodem o 6—8 pokojach najchętniej w 
dzielnicy i. lub (I, Wiadomość z podaniem warunków 
do Administracyi „Gazety Wieczornej* pod Z. P. Po- 
<Brednictwo wykluczone. 2009 


Do sprzedania z powodu przeniesienia dom murowany 
o 4 izbach, stajnią na 6 sztuk bydła x agrodem i po- 
lem za cenę 160 tysięcy marek na Zniesieniu starem 
Nr. 127. 2013 


Kupię maszynę do pisania w dobrym stanie. Zgłoszenia 
ul. Hofmana 9, IL. piętro na prawo. 2012 


Pośre= 
S. K. ul. Romano, 
1985 


Kosy w większej ilości, cyrkularki we wszystkich wiel 


Willę z ogrodem i wolnem mieszkaniem kupię. 
dnicy wykluczeni. Zgłoszenia pod 
wicza 10, mezanin, drzwi 


kościach, kilka skr narzędzi i zolników, sprzeda 
firma Antoni Ha!ski, Lwów, Sobieskiego 3. 866 


Kupię tortepian używany, w dobrym stanie, jednej £ 
piarwszorzędnych firm. Dr. Hermelin, Jagiellońska 11 A. 
1950 


fortepian znakomity, rrawie niegrany, krzyżowy, pia- 
nino fisharmonium sorzedam, Pańska 21. Hana*. 1949 


Kamienicę solidną, nową, dwupiętrową. komfort, Lwow, 
Lenartowicza, sprzedam za 500.000 Mk. Wiadomość 
adwokat Tomasik, Lwów, Szopena 5. 1948 


Lodownię pokojową sprzedam, Sodowa 12, parter, bo- 
czna Potockiego. 


Moreie zaleszczyckie i wiśnie, 
detalicznie Polska Spółka owocarsko - xszczelarska 
„Owoc“ w Zaleszczykach. Zgłoszenia przyjmuje komi- 
syoner M. Szponars i w Zalaszczykach. 1912 


sprzedaje hurtownie i 


Papiery stare, akta, kupuje Fabryka papieru Fujna. 
Bł ższu wiadomość: Sekler, Krasiekich 8. 1861 


Ogniotrw:ła duża szafa, o 52 schowkach, okazyjnie do 
sprzedania. „Doroteum*, Sapiehy 34, 1565 
Z O 
Flaszki i ałoiki spteczne ze szkła białego, w rozmaitych 
wielkościach, poleca Stanisław Wierzbicki, magazyn 
porcelany i szkła, Lwów, Halicka 4. 1700 
Phonola w doskonałym stanie wraz z nutami okazyjnie 
do nabycia w składzie fortepianów B. Połonieckiego. 
Tańskiej 1. 1804 


Używane sztuczne zęby, precyoza, złoto, srebro, klejno* 
ty, perły, także zastawione, kupuje, wypłacając naj- 
wyższą wartość. Strauch, jubiler. Legionów 29. 1834 


Kapelusze i woale żałobne, modne i tario — poleca 
M. Topolnicka, ul. Kopernika l. 1, (nad apteką Miko- 
lascha. . 1341 


Str. 7 
Parcele we Lwowie do sprzedania. Zgłoszenia: = Stani 
sław Abl, magazyn papieru, Legionów 11. 190$ 


Kupuje m.ble i wszelkie inne przedmioty. „Doroteum*, 
Sapiehy 34. 1161 


' Miocarnia, lokomobila, pługi motorowa 

i parowe, brony, kultywatory, siewniki, okazyj- 
nie do sprzedania. „Piiot*, Lwów, Bajorega e 
77 


ZGUBIONO — ZNAŁZŻZ: 385 


W drodze z Krystynopola do Lwowa zgabion pertfe! 
zawierający 6000 marek z dokumentami wojskowy mi. 
s:awego znalazcę uprasza się o zwrot dokumentów 
pod adresem: Waieryan Harny, Hausnera 6. 2015 


MALŻEŃSTWA 


Zamierzam poznać ceiem zawarcia małżeństwa pannę 
młodą, przystojną, majętną. Pcsiadam znaczny mająte:, 
studya, posadę. Adm. „Gaz. Wiecz.*, „Ognisko*. 1340 


ROZMAITE E 


Założyciela z wkładem 10.000 Marek poszukulemy 
do wielkiego pr-edsiębiorstwa kinowego. Zgłoszenia do 
Redakcyi pod „Lwowska Bagatela“. 1996 


Unieważniam książeczkę wojskową L. 79, na nazwis o 
Wiśniow skiego T: deusza. 995 


Dr. Buchw2 d lekarz praktyczny zawiadamia ża nie ma 
styczności z fachem zębowym. 1982 


Położna Pichler koncesyonowana z 25-letnią praktyką, 
przyjmuje panie na czas słabości, ogród do dyspozy= 
cyi, Białochorska 100, przejście oqok dworca głównega, 


pod tunel lewy, Lwów. 1931 

Szkło taflowe (Streifen) w oryginalnych skrzyniach, 

sprzedam w większej ilości, Samosiej, Lwów, Ruska i 
197 


Sad dworski duży, koło Zaleszczyk, zarodził obficie. 
> wydzierżawienia zaraz. Wiedomość u Dra, Reissa, 
Słowackiego 8, Lwów, lub apteka w Zaleszczykach. 


1954 

Marki pocztowe wysyła do wyboru za nadesłaniem 
kaucyi Mk. 100 do 500. Na odpowiedź dołączyć 50 fe- 
nigów. „Filatelista", Lwów, Kościuszki la 1920 
Posiadającym brodawkl bezinteresownie poradzę. 
J'llin, pl. Bornardyński 15, „Pod Marsem“. 1876 


NY wsneryczne, skórne, żaatarzałe — 


CHOROB "_ leczy specyalista Br. FRISCH, 


ulica Walowa I. 66. — Wstrzykiwanie preparatu Neo 
Salveraanu tylko przed południem. 1157 


Aajprzedniejsze gałki ROC Z S A D 


Ìarzynowych wczesnych, jak: kalafiorów, kapusty 
włoskiej, pomidorów, cebuli I sałaty sprzedaje już 
SKLEP RORZENNY, 4 ski? 


Każdego przekonać możemy, że za 


ZŁOTO, BRYLANTY 


srebro, platynę i złote zegarki płaci nej- 
wyższą ceny tyiko 2003 


H. Gufferman, byw, ul. Sykstuska |. 14. 


MARMELADĘ, SOK OCUKRZONY ZE 
SMAKIEM MALINOWYM, ANANASOWYM 


poleca w większych ilościach parowa fabryka 1827 


S' anisław GARGUL. Jarosław: 


O B U Wy I E 


demskie, męskie i dziecinne najlepszego ga- 
tunku poleca znana firma 1906 


JARÓB SCKEJT, Rejtana 4, 
ula powracających z Ameryki 


poleca do kupna 


„Bom transakcy| linaasowych , Poznań, 21-go Gradsia |. 1. 


majątki ziemsxie, gospodarstwa, domy, rutyny, tartaki 
cegielnie, itp. oraz załatwia wszelkie interesa w zakres 
transakcyi finansowych wchodzące. 1124 


DOM HAN „LOWO-KOMESOWY 


antyk Papali zygawć Rafa 


w Krakowie, Rynek gł. 11. I. p. 
polaca tylko hurtownie: 
Papiery listowa różnego gatunku oraz przy» 
bory kancelarvine i szkolne. 1972 


Str. 8 = „GAZETA WIECZORNA”, Ne 5256 


o o ne 3 do 4 ton na YARRO pierwszorzędnych fabryk PA BENZ-GAGENAU, 
sno> HORCH, STOEWER, DIXI, OPEL, DAAG, VOMAG, ARBENZ, BERGMANN, HANSA, LLOYD itd. 


d mi m aisig wh fima: Techniczny Dom Handlowy „Auto-Star” Kraków, Stawxossia 32 


: KNo | ua OPA ostatni przej Ez 1 "x w 5 YE pr. MII a200; WJ, DATĘ Im | m 

py ) Q N N i A zg i 5 N 4 f l i inne materyały budowlane dostarczają natychmiast 
3 i s l A k A AA ż 3 Lw w, 
że (PRZEBUDZENIE) > WYD kN tyezakowsia 32 


W główn:j roli najwybitniejszy artysta firmy NORDISK Alfred Blietiicher. owcę = -a = 

Od jutra 1. czerwca sensacyjna no- P 
wej” SORyKAŃTNA farsa sportowa mw WYMARZONA POSADA p A zamowienia j 
l A E PANA a. AL. . +) 

BIURO TROTECHN. | PRZERÓBKI KOŁDER R i 


i ELEKTROTECHN. | MATERSKÓW WAGI DECYMALNE $ B, Ki ASPROWICZ A 4 
4.4 Ę R IT“ jakoteż na zamówienie b 


nową pościel, uskutecznia ANTONI. HAL SKI 8 hurtownie, wprost z fabryki, lub częściowo w ory- 
Sp. z ogr. odp. 


MI ginalnych skrzynkach przyjmuje tylka RD 
SAE M) SMIBDOJE LWÓW, ul. Sobieskiego i 3. 2109 |Ș JE NE RALNA REPREZENTACYA pa 
= ice ul Stradom T DOKI pp R NANA WAWY G , 


mię Y pań CZAS A E 


(GB iie Biuro międzynarodowego haudiu ga 


U j Ę SH 1516 <a z ogran. odpow. ky, 
płyty fibr. mn opNowić HURTOWNY AS HU w KRAKOWIE, Snott 1a | 


i 4 m/m 
śzóżaliwa etc. 
WL" Mn: 


A ILAKÓL S RODAKOWSKI 


> W Filia: we wawie, Hotel i Eucagojaki. i: 


W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9 
POLECA PT. KUPCOM i KÓŁKOM ROLN. 
POŃCZOCRY, SKARPETKI, RĘ- 
„|| -~ KAWiCZKI, ZEFIRY, PŁÓTNA, 
SZERTYNGI, NICI, BAWEŁNĘ, 
PRZĘDZĘ I T. P. ARTYKUŁY. 


WE- WWF” KAŻDEGO TYGOYNIA 
NOWE TRANSPORTY TOWARÓW 


namore] 
R | FABRYKA KŁÓDEK I ZAMKNIĘĆ | 
PUE ŚWIĄTNIKII GÓRNE (MALOPOLSKA) | 
4 Zzrząd: Lwów— Persenkówka. 
Wykonuje masowo jazo specyalność: 


Łóżka żelazne koszarowe i inn 

Kajdamki i łączniki łańcuszk. z któdkami patent. 
Obcążki zwykłe 

Peta żelazne na =d 

Kłódki różnych typó 

Części żełazne skwiponka dla Armii. 2014 |Ę 


ZANA 


| ostawa massyn Saah] 
AR oraz 4 

urządzenia elektryczne SZ 
uskmiecinia mateiyałem pokojowym firma: 
„TECHNIKA, Lwow, ul. Ssnartowisza 1. 12. 


Poszukuje się zaraz 


zj 4 lap ki, rahal KRM = OWEN WTO RETT WSSE TECH TEET A 

p F a a a r F A M 
bijeyrkaarki, rabatht I wiazathi przesiedlenia Pp. Urzędniców! | | 
nia i wiqzania drzewa opałowego. — Zgłoszenia wykonuje na dogodnych warunkach ; URUCHAMIA I BUDUJE 


przyjmuje firma i 
BIURO SPEDYCYJNO - PRZEWGZOWE Ų „ZESPÓŁ INŻYNIERÓW: 


O eR E e u Marya Adamowska | | zez wig 


Kraków, ulica Szlak 1 2l- 1976 
z R le dzię fo kapieli | US | ul. CZARNEJ 3 1250 HIĄ Teiet.n 126. LWÓW, Heaskiią i vA i 


niech nie zapomni wziąć ze sovą kilku flaszek 
ekstraktu 1935 $ 
t mu „UV OR. R I um 

J poprawia smak zup i potraw, jest pożywny i | 
E posłtny. — W k iż do az bycia! i 


— 


TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE | i | TRANSPORTOWE 


Pe -F mm SPÓŁKA Z OGR. ODPOW. 

| ARMATURYI WIEDEŃ KRAKÓW Lwów! PRZEMYŚL 

; i Ii. Marxergasse 30 - Św. Anny 4 Hetmańska 22 Fotel Przemyski 

| DO KOTŁÓW i MASZYN PAROWYCH Í WARSZAWA TRZEBINIA DZIEDZICE _ PODWOŁOCZYSKA 
à phur smarownice, kurki, wagi spręży- ` órawia 38 Dworzec Dworzec 


nowe (Sprinsbelanze) « elay parowe i ga- 


Spocyalny dział: 

Transporty kompenzacyjne własnymi pociągami do Kra- 
ju i z Kraju, regularny ruch przesyłek zbiorowych oraz 
wykonywanie wszelkich zleceń wchodzących w zakres 
OE Prawa, 1973 


Ñ zowe, jompózycye, st. Biy do [towania d 


| abe. Stat tomaria melalak | artytntiw tela A 
|„WENTYL” nów Groid R CLK: s 
Ń WILNA na ubrania męskie. FABBYCZNY SKŁAD SUKNA 


Kostyumy damskie, 


a aree Ralski & Grocholski 


daniskie idziecinne 


oraz podszewki Lwów, Rufowskiego 1 (naprzeciw kafedny). 


Naidadem „Spółki akcyłaej wydwnłiczej”, Redaktor uaczełny Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora racz. JERZY KONARSKI. 
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